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SPierwszemu Pracownikowi SRzeczy- 

OASZETWRĄ 7 JKościefi 
pospolitej prof. Jgnacemu ościckiemu 

życzenia  jaknajdłuższej pracy dla potęgi 

P aństwa składa w dniu imienin JAarcerstwo. 

      

  

   

  

      

    

  



  SKAU Tum DO ZASTĘPOWYCH 
HARCEREK I HARCERZY Podstaw: z i 1 pracy zasłępowej i zasłępowe go jest lektura ksi «szążek i 

| 
winni orjentowa się w problemach 

sprawach skautowych Posiadać również współczesnej 

skiej. Zast powi ponadto 

a 4 
źyjcia współczesnego, pełne zaintereg. y, 2 z ł 

owanie dla zagadnień kultury Pismem (i 
tsłęj 

zaem c we Jl poró 

tr, «łóre każde z [i ae] zasłępowej każdemu zasitępowen uału 

Eh 
: 

ł tę ? ułał. Ł 

te; wymienionemi dziedzinami Życie raz stanowi będz. 
Ż 

tan edzi 
w zasiępie jest „Skauł = dwutygodnii: uwzględniając Y zagadnienia 

podstawę prac harcerski, wychodzący 
we I wowie, DOrae, zi 

h j 
Pracy zastępu w specjalnym dziale p W 

dy". Pismo to poleca się catej PS 
Kręgu lu 'stępowych 

hm lntoni Olbromski 
Na zelnił, AS 

hm ladwiga Wierzbi ańsła 

Naczelniczka Harcerek 
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7 tóżr URO xa Qziś rano sko ytem rad 0: SłĘ na szybach Świeci ł szroniony za oknem sad tysia: e iskier nieci 

bywaj (18 L, ) „dawno nadszed luty Rękawt parę tx am, pas, narciarskie wdziewam buty 

W ypadam w słońce lecę ju nart niosą błyskawice 
w bija Się wkoł mroźny kurz zgubiłem rękawice! 

tch menu Jsza o nie, cóż mi mróz? ła słońce tylko widzę on „postał „w sadzie, w ziemi: wrósł w dal pędzę — z zimna szydzę 
Migają drzewa, tysiąc ech mą piosnką gra w hockey'a, porywa w dal mó 

4 j dźwięczni e radością dr ży nłeja 20 

BY z nami zamię 
t pośród murów i wśród miedz swe blaski rozsie wało 

Ku słońcu spieszę, chcę mu rzec 
kało 

A z owej siejby wstanie kłos ziarn szczęścia skarb bogaty Będą sie uały miasta w qłos będą wtó, zyły chaty 
ć 

H. Zbir ohowska 

  

RÓŻA WIATRÓW 
POWIEŚĆ HARCERSKA 

10. Patrz na różę wiatrów! 

'dy po kilku dniach delegacja chłop 
ców drużyny przyszła z odwiedzinami do 
bohalera niedawnej przygody. owego tu- 
rysty, który odlegiwał wciąż swoją kon 
tuzję w szpitalu, wszyscy byli ciekawi do 
wiedzieć od niego 'samego, jak lo było 
naprawdę. Ogólny przebi zdarzeń podały 
już gazety, razem z lotogratją ocalonego 
Hipka. Mimo gromiących spojrzeń Romka 
ciekawy Kuba z Kukulek zapytał się wresz 
cie o to 

Dziwny los złączył nas wtedy na 
gościńcu zaczął mówic zapytany 
Znalazłem zs gubi mą przez was lilijkę. Wiecie 
sami, o tem bo odwiedziłem was przy wie- 
czornym biwaku, gdzie udało mi się was 
przestraszyć Było to „upomnienie czysto 
skautowe i nie przypuszczałem, że w chwi 
lę później mój żart obróci się w po 
ważne i niebezpieczne przedsięwzięcie. Gdy 
uchodziłem w las przea waszym pościgiem, 
usłyszałem przea sobą głosy Przypadłem 
w tej chwili do ziemi. ale leż moje kroki 
sploszyły widać mówiących, bo wokół za panowała cisza. Myślałem, że to jakiś 
patrol obszedł mnie tak niespodzianie, 
działem więc cicho i bez rucnu Po chwili 
przyciszone głosy podniosły się znowu 
Mówili jacyś ludzie i to o rzeczach zu pełni 1 salonowych Padały  liezby ja- 
kichś m pieniężnych. Co najdziwnie jsze, 
postanowiono udawać upiory 

inne okropności. Tego to już 
miałem, zrobiło mi się tylko 
swojo, gdym słyszał jakie to tradycje 
zawiera to miejsce. Zresztą moi informa 
torzy sami sprawowali się jak duchy; bvło 
słychać ich g osy, alc przytem żadnego 
lestu. Wokół tylko martwa cisza. Po trochę 
ieprzyjemnić słyszeć głos, a nie słyszeć 

szającej się osoby. Niemniej nie mia- 
em, innego wyboru w tej potwornie 
ciemnej gęstwinie ieśnej. Trzeba było leżeć 
cicho i tak też zrobiłem 

(rdy się rozwidniło, patrzę wokół 
nikogo nie widzę. A nie słvszałem 
ktoś oddalał. Cóż więc u' licha? 
nie przesłyszało mi się w nocy i 
myślałem, mając w pamięci plan zbrodniczy 
owych rzekomych upiorów Sprawa była 
poważna; nie mogłem odejść, bez zdoby- 
cie jakiejś informacji o nieuchwylnej szajce 

Nie mogłem nawet zawiadomić policji bez 
dania bliższych informacyj. Krz ążyłem w 
wokół miejsca, które było moim nieza- 
pomnianym noclegiem. Nie w głowie mi 
już było, że wy tam na mnie szykujecie 
istną obławę, o czem się dokładnie dopiero 
później dowiedziałem 

W. pewnym momencie ujrzałem, jak 
naprzeciw mnie wylazł z krzaków jeden z 
waszych. Ujrzał mnie i zar: przeraźliwie 
<wizdnął rak stanowczym gestem naka- 
załem mu milczenie, że osłupiał zbity z 
tropu Chwyciłem go za rękę i pociągną- 
lem za sobą w głąb zagajnika. Odpiął mu 
ię wtedy i zesunął z ramion plecak 

Nie wracaliśmy się po niego z 
uboczu dopiero objaśniłem mu całą spra- 
wę, Przejął się tem i razem już zabr: aliśmy 
ię do zwiadów. Przeszedł cały dzionek 
nadeszła noc. Położenie było bez 

Nie mogliśmy przecież dopuścić 
zbrodni a przestępcy byli nieuchwytni 
duchy. Dopiero wieczorem ktoś pod 

«iem zapalił ognisko. Nie był to. har- 
rz, bo uciekł gdzieś do lasu, gdy z ciem- 

ności nadbiegł z krzykiem jeden z waszych 
zastępów. Byliśmy obaj blisko, ale nie wyszliśmy z ukryciu, by nie popsuć spra 

Ten ogień wyglądał jak jakiś sygnał 
umówiony znak. Tej nocy ktoś po 
chodził, słychać było nawet jakieś 
Opuściliśmy cichaczem nasze miejsce 

obserwz acyjne, by. się wreszcie przespać 
tej szopie strażniczej koło SZOSY 
miętacie? Rano donieśliśmv o n szych” 
dejrzeniach naczelnikowi pobliskiej 
kolejowej prosiliśmy, by zawiadomił 
licjc 

Poa wieczór dokonaliśmy w łabajo- wieckim lesie ważnego odkrycia i to tuż obok miejsca, na którem spędziłem pierw- 
szą noc. Było lo wejscie do starej ziemianki, ukryte w terenie. Widać było, że jest u- Zywane przez ludzi. Niepewni, czy nie sły- 
szano stamtąd nasze nadejścia przy 
czailiśmy się za krzakami. Były to dener- wujące czaty, na szcześcić niedługie. 
Z ziemianki wyszło o zmroku trzech ludzi Ruszyli w kierunku szosy Poszliśmy ostroż- 
nie za nimi. Oni przystanęli w pobliżu aro- 
gi, jakby na kogo czekali Szepnąłem swe- mu [owarzyszowi, by gonil po policję 
Zaledwie ruszył się” z miejsca. posłyszano nas, Owi [rzej ruszyli w naszą stronę, Ucie-  
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MA_IECZNĄ_ WARTĘ 
L było niesposób Pierwszy wpadł w ich ręce Hipek Podstawiono mu nog gdy gwizdkiem wezwał pomocy. Upadł. Natych miast strzeliłem do zbliżającego się do mnie dra ale w tej chwili uderzono mnie w głowę. I więcej niczego już nie pamiętam aokończył swego opowiada- nia młody męzczyzna, patrząc z uśmiechem na harcer zy. Romek zauważył: 

„No, ma Hipek szczęście. że go nie uszkodzili, tylko zabrali ze sobą 
—. Odegrał rolę branki tat: skiej zadowcipkował Pietrek, ale go skarcono za to oburzonym wzrokiem, że też takie 

y się koło naszycł harców, a myśmy niczego ie domyślali po- wiedział cicho, siebie Zdzich Znalazca jego lilijki odpowiedział, patrząc mu w oczy 
; 

30 zawsze lrzeba mieć na bacz ności Wszystkie kierunki róży wiatrów. Mieć oczy i uszy otwarie na wszystkić światła. N: ijważniejsz« sprawy 
się poza [erenem harców i poza obozowem ogniskiem. Trzeba ich szukać i wypatry- wać, jak żeglarz wypatruje wiatrów, które wieją stronami 

strony 
świata dzieją 

Do okien sali szpitalnej cisnęła się 
zieleń kasztanów. a niebo było 
oczy pielęgniarki, która wy prosiła clopeów z sali szpitalnej. Zbyt długo niepokoili chorego 

4 nie słyszałeś pererował Kuba —- że trzeha uważać na różę wiatrów. Ani się spodziewasz, skąd grozi niebezpieczeń- stwo, Fiut i już jesteś wyrzucony za drzwi 
— Słusznie potwierdził Zdzich Grunt to orjentacja 
I wpadł prosto na stróża, zamiatają cego jezdnię 

Koniec. 

53) | S I u niesamowitej historji « „Róży wiatrów poszukaj w następnym nu merze „Skauta 

  

  

  
    

Ś. P. KAZIMIERZ WYRZYKOWSKI 
pierwszy Naczelny Skaut polski 

Na chwil parę przed oddaniem numeru 
do druku doszła nas wieść żałobna. Od- szedł na Wieczną Wart jeden z twórców : pierwszych pionieróu naszego ruchu dr. Kazimierz W yrzykowski. Dła nas pamięć ego jesł podwójnie droga t N 
nego Komendanta i jako redaktora Ska! ta 
I dlatego, że był nam tak bli: Ą onu jego 
nie opłakujemy słowami słabości. W smudz 
nej chwili zamyślenia przemawiają do nas słowa Jego u łasne, słowa silne męskie, 
słowa żywe, choć lat 16 mija od 
ślenia, i choć nieżyw 
rzucił 

h nakre- 

już Ten, który je 

„Wszystkich Was wz wam w imię 
karności skautowe j tej podstawowej 
cnoty organizacyjnej — pod wspólny nam 
znak, do pracy lo czynn skautowego, 
hasłem potężnem, treściwem, łak nam dro- 
giem, które przystosowane do chwili i wa- 
runków, wypowiada wszysiko, co 
serce skautłowe wyczuć tylko 

prau € 

zdoła 

Czuwaj! 

Dr. K. WYRZYKOWSKI 
Nacz. komendant skaułowy, 

© 
e 

HALLO! TU HARCERZE! 

LRJĘCZE TROPY. 

iwał głową Lo 
lel Ciężko 12 

Ciężko ? Zdumiał się drużynowy 
wysoki ośmioklasista z numerem na rę 

kawie granatowej bluzy Jesteś zaledwie 
w trzeciej klasie gimnazjalnej i jest ci już 

ciężko j 
Bo, to widzi druh drużynowy, mia 

łem zapłacić taksę więc zaciągnąłem dług 
i dziś lekcje na jego spłacenie nie wystar- 
czają ) 

Drużynowy zasmucił six 

nie mógłbyś przyjąć jednej jeszczc 
lekcj zapytał 

<zemu nie.. 

To się postaram. Jak znajdę, dam 
iowi znać 

Lolek pożegnał drużynowego i pośpie- 
na zbiórkę zastępu „„Wilków* 

W trzeciej izbie ogromnej świetlicy na 
Starym Cz. wszyscy się już zeszli. Zastę- 
powy siedział na stole i opowiadał o tro- 
pieniu śladów zajęczych na niedawno spz 
dłym śniegu. Opowiadający żywo gestyku- 
lował. udając raz zająca i szybko 
przebierające nogi. tu znów s ) wygę 
tropiciela 

izbie było ciepło. Wielki piec ka- 
fiowy rozumiał swoją rolę dziejową o prze- 
ogromnem znaczeniu. Na ścianie tuż pod 
sufitem wisiał ogromny porrel Małków 
skiey Zaawał się każdemu przypatry 

każdym kto tylko zjawił 2- 
tlicy, wodził martwemi oc vma 

Wszyscy właśnie słuchali o zajęczej 
rozległo się lekkie pukanie do 
»dzących na rozlc * podwó 

Zastępowy prz | opowiadanie i jak- 
zastygł w osłalnim geście, wykazującym 
irpywanic nor przez przebiegłe szaraki 

rosz 

Do pokoju wszedł irużynowy 
3aczność rozległa się komenda 

Zastępowy zdał kró raport. Powi 
tał zebranych chłopców. Siadł opodal wiel- 
kiego 'pieca i zamyślił six 2 Zdawało 
się, że na nic nie patrzy 

Poa koniec zbiórki drużynowy opu- 
we miejsce i rzekł 

Kochani druhowie, muszę się z wa 
dzielić smutną wiadomością. Wszyscy 
kawieni zwrócili wzrok na drużyno 

Wczoraj ciągnął drużynowy da- 
aruga drużyna odbywała ostre strze- 

na strzelnicy za groblą. W czasie strze- 
lania dh. Wierczak, młody seminarzvsta. 

RAŻX X 
porwał niespostrzeżenie nabity karabin i 
w zamiarze popełnienia samobójstwa, strze 
lił sobie w lewą skroń 

Czy zmarł natychmiast ? zapy- 
tało kilka głosów 

Nie... Leży w szpitalu, ale narazie 
nic pewnego nie można.. 

Wyjaśnienia drużynowego 
wejście profesora Zarzyckiego 
drugiej arużyny 

Kochani chłopcy przyszedłem Wim 
sam, osobiście wytłumaczyć. co się stało 

zawołał od progu Krążą różne po- 
głoski. Jedni winią szkoł Inni mówią 
co innego 

Sprawa tak się przedstawia Tu 
zaczął swoje opowiadanie, które mniejwie ej 
odpowiadało opowieści drużynowego 

Denat ż; i jest nadzieja, że u- 
trzyma się go nadal przy życiu. Zdarza mi 
się pierwszy raz, aby tak młody chłopak, 
kandydat drugiego roku seminarjum nau 
czyGElEkio go, targnął się na życie własne 
z powodów czysto materjalnych. Był w cięż- 

kich warunkach... Gdy spostrzegł, że będzii 
musiał opuścić mury seminarjum, usiło- 
wał popełnić samobójstwo 

hłopey słuchali. W pokoju rozlegały 
się twardo i jakoś pogrzebowo słowa pro- 
fesora 

wrzerwalo 

opiekun: 

Osobiście mnie to bardzo dotknęło 
Mam azieci dzieci i wszystko rozumiem 
Pierwszy raz w życiu zdarza mi się coś 

tak strasznego. Aby młody człowiek musiał 
sobie odebrać życie z powodów czysto fi- 
nansowych ? 

Zarzycki skończył 
Wszyscy wyszli 

Lzy my damy sobie radę z tem 
przyszłem życiem ? zapytał Lolek swego 
szkolnego kolegę Kazika Harcerstwo m: 
przecież nas przygolować do przyszłego sa- 
modzielnego życia 

Właśnie w tem- sęk. że ma, ale nie 
przygotowujc 

Dopóki będziemy czas tracili na ba- 
daniec śladów zajęczych na mokrym śnie- 

gu Ę harcerstwo nie spełni swojej 
misji 

Sobieskiego pożegnali sie 

Stanisław, Srebrny. 
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coraz szersze i szersze | i Jest nas Zbliża , ; ze PEC jak tona ZW już od da lat przeszło miljon i choć nigdy nie byłam aS, k a całym świecie obcho- moch ' rac I z dzony Dzi GI; sę Ę Ę a w rachunkach jesten A ZBICH Roa NBA = 22 luty każdy grosz. pens, Ę *filler" © bazy Z obojga Naczelnych Skautów _ ofiarov ; czy Ore Świata. Z : arowany chęlną życzliwą ż p > > . 7) 4Ń 
DE az Ea p Loien; się o się podwaliną duże funduszu. które? POD REDAKCJĄ L. UNGEHEUERA i J: WINOWSKIEJ az szem obchodzeniu dnia > ł ł szu. który do- A Ka: rzez : Rs la Lego pomógłby  Biuru 3ES A 
ktos Po drużyny harcerskie. Zbiórki ganiu słabszym ( AE „w dopoma- 

»we poświęcone są napr ja 2) w nawią= 
czliwej i serdecznej b dz go AA zywaniu kontaktu iniędzy 3 

> i ż szych dalekich sióstie =: Ue SW d6 na- mych narodów, które poznałyby A po ROZMAWIAM l HARCERK LASTĘPOW EE Rodi 0 aden 
+ ł R sj - 5 aste , i 7 

ponieważ Ź Tacjiehasżewo Zlot k. A AJ r kochały dzięki temu funduszowi zebranemu > zastępowa musi slworzyć warunki 
wiele organizacyj zagranie AP arodowego w Dniu Myśli Braterskiej...* Już chyba nie trzeba mówić, osobo- Polski swoje ape ła ai 1 BE do Dwa lata temu polskie Harcerki J $ E a Kl wość zastępowej jest tu na pie rwszym 

cje, mamy jeden po- brały międz : s Z€< oże nawel nie jesteś o wiele slarsza wód więcej do interesow. icazy sobą, z tych pięcio- i dzies zi ; "ę 
ania Ss Z Ę i ic 1ę- " arcerek z > > / rzec. + y » z ża 4 PHO > zania kontaktu ze skautkami A crogroszówych datków aż 600 zł. które zo- p: NE a ROGORO ; A WZ EO | 

r ś s zoZ1em - stały U p. ZĘ c. r ewnej chw (2 anowano znać i zżyć raze pay Ponieważ obchody Dnia Myśli Har- nasze A 08 NiC) LM a Pło doś aa Ciebie "ich zastępową, wzięłaś na_ siebie 3 NA wstanie naprawdę przyjaźń w 
cerskiej zawsze prawie <Aięneę 8 ( oże w tym roku mo- Ta: Asa WOSE t A 1 JA djowaniem SA: A poż IO, ze słu. głybyśmy próbę powtórzyć "Chodzi tylko wębz obowiązek ye” „tej GRE idki. Naj- waszej małej gromadce — dużo się potem „nę zycia, rozwoju i o tc bv i zi SEZ CI . większą odpowiedzialność, jakie życie mo- łe robić histo g > Ą J , aby nie od dziewcz vtrrdsa £ > da zrobić TA, bagna go Ruchu i Sa ów panu- datki i ich wysokość powinny” BYĆ ZAŁ że na nas nałożyć, *to odpowiedzialność O tem pomówimy już innym razem. /ybranvm do stux e % c zupeł- ża PĘ Wz: > SZCZ A = YA > ius drużynę kraju -— byłoby aż przez daną nie dobrowolne i płynące z własnego za moralna za drugie człowieka. O tem mu I Winowska 
danem, aby wszystkie drużyny polski pożą- zunienia i chęci dopomożenia W szechświa- KORT . * a ; dzieliły się między MANEŃST I skie po-  towemu Ruchowi Skautowemu by chcieć „I tu niema miejsca na dumę czy pew- 

> cji Bau AC. gi ŁOT Arzat mu dopom: 1gać nasze dziewe zęlaj muszą ność p i Ami przec IE na zniechę- 
a zetkniemy się m lecie Pr - sig czem jest ten Ruch ogarniajacy st ka A sok 7 ja: KE E* 

Miefac do dnia 22 lutego, można ji : z całą kulę ziemską. czem jest Biuro Świa- każd 1. ili decy) I kan bę” AE wiadomości zebrać 0 wybr: już dużo towe w I „ondynie i jakie funkcje s pełnia ARCI ŻYLI Gdy ZUJ ZE JEM można nawiązać z ni inym kraju, Komitet Swiato »wy, do: którego należy się komuś potrzebnym PAK h 
poprosić o RAdeSTaniE iemi korespondencję, dh. Harc mistrzyni Rzplitej | Rozglądnij się w Twoim zastępie 
terskiej jakie ę 5 SAÓ 4, Myśli Bra-  kowska. — To wszystko trzeba im w nim z pewnością różne typy dziew- k akiegoś materjału z am- : SZA tejszej organizac ji skadłowej, A aka tam Myśli Harcerskiej na zbiórce wytłumaczyć. Ę "Dh Ko KokczY PNY TT generalnym przeglądzie, co W tei” t, a po 71 eli zechcą cośkolwiek ofiarować w * ł Ary Mn AZ PESO MATECESLNYO możemy” zrobić możemy nasze ] dziedzinie ) możności na rzecz Wszech- na mile spędzonej zbiórce. 
uzupełniać aż do wielki ich wak s. adomości żę! ve Ruchu Skautowego — d ybrze Może przyjdzie chwila. gdy zobaczą ) 3 wakacyj; kiedy  zvozumiały, dl: iczego lo ) w harcerstwie coś więcej niż sposobność ędziemy mogły może zetkne > 23 > robią J l H bami pożn RA O: 2h s SIę Z 0S0- : Biuro Światowe w Londynie, tal jak do spędzenia wolnego czasu czy to będzie 
Dla ułatwienia wymi: ui n ARCE w roku ub. wydało pocztówkę do rozsy- Twoja zasługa Me pewien procent jak 
„Skrzynki pocztowe”. do k t sdi ji łania z zżyczeniami na Dzień Myśli Bra- zwykle odejdzie WĘZEŁ SIATKOWY 
istniej or. KAŻOG? Ak órych należy się terskiej do wszystkich naszych znajomych Tem się nie trzeba zresztą bardzo nie- racać, podając v El ganizacji skautek przyjaciół, którzy razem z nami ten dzień pokoić nie każdy ma „powołanie* har- 
dentki. z a aaa og korespon- adości duszy obcho= cerskie Nauczyć się go może tylko sprytny, listy i wrażenia * Ę O Ć Ę 3 > Harcerek spro- Może wyczułaś u niektórych Twoich jeśli zalety takiej nie posiaaasz. 
jak Danja, S ł Pia Pantaś takich kartek i są one do na- harcerek specjalne ustosunkowanie si bracie i nawet nie próbuj. Jeżeli n: Aalaniast dja, Łotw -7 zł w y szk ycia w cenie po 10 gr, sztuka. W zeszły drużyny. Pamiętam z mojej pr: za- uda Ci się poj sztukę takiego wiązania J Wa przeważnie wolą kore roku brakł ym R ż UN dzi : i tę ł 
pondować po niemiecku, lub ingiels] u Ri k ów. SO RED kartek i tu ue 4 stępie. harcerki nawet bardzo młodziutkie. to posiądziesz cenną umiej noś gi  bArdZO munja po francusku, w Ho ndji WiĘ z al ZĘ zbyt późno się o nie zwróciły, prz które zastanawiały swoją zdolności: ser w harcach przydatną. Łatwo i szybko wią- język może 2: prze e SAR Ęrofie pieniąa e, Już nie mogły i abyć. wacji, z ienić które poruszały. zać będziesz siatki do siatkówki, koszyków- Jest je: : jeden sposób OBARĘ p zh złotych. które tą drogą zymałyśmy swemi refleksjami Dla tamtych he arce- ki, do tenisa, siatki na ryby, hamaki, siatki nia Dnia Myśli Braterskiej ooóżać RE przekazałyśmy do Biura Światowego. jako rek, o których na początku mówiłyśmy do k polowych itp nie wyklucza drugiego, wprost ; Jedno przyczynek do Funduszu Dnia Myśli Bra. wystarczy, gdy przeprowadzisz zajmującą Węzeł ten posiada cenn: zaletę (podob- 

  

  

    

  

  

  

  
    

jak tatrzański skre ajny), się nie zsu- 
wa — po zaciśnięciu się nie rozwiązuje 

ro są prawdopo- Do wiązania są potrzebne trzy przed- 
wałeczek drewniany lub inny, wi- 

dełki dwustronne. na które sznurek nawi- 

o którym tak ładnie trzy lata tem Pia terskiej, na który jest również przeznaczo- ożywioną zbiórkę te chętnie zbliżyłyby nie Lady Baden - Powell: * > ER W SSA z kartek. Kto więc chce mieć się do zastępowej, bo może ona odpowie iu nas każdą EL WEŻa el SS: SA śliwiecka wcześnii pisze im na różne ich pytania z Ę w czyn? — To leż czy nie ; Toby M imi n dzi NzęB są 3, d dobnic te jednostki, dla których harcer- mioty pię dózepą gdybyśmy w Dniu My Sli BY, trze ol iR gada? eję KA oszcz ze będę miała | stwo nie będzie tylko organizacją. przez ; ! skiej Olisrós, RE ŚRO <ś Z ke MAŁ Aa z a ichnami przed dniem którą się przechodzi, ale pewnvm świato- jasz. wreszcie sznurek. Od 
kiś drobiazg, dla poparcia ROGZ) wie 4 13- GOLINA GR | pożi ardzo o zwracanie się poglądem i sposobem życia modus zależeć będzie wielkość Ź ; 
możenia w pracy Wszechśy de p opo- kłoget den p gdybyście miały jakie | vendi k „ Opowiem jak się taką siatkę robi, aty 
kowi Skautowemu. ab Ę €mu Związ RODE: rudności w nawiązaniu kon- J Wspólnie musicie pracować, bv prz równocześnie porównaj moje wskazówki y nasz Ruch zataczał  taktlu z światem skautowym | swoić sobie, czy raczej (rzeba powiedzieć Z rycinami ; Ay > Adfey skezyniksadkkaa © s Zofja de Callier zbudować w sobie ten harcerski świa- Jeśli ci to trudno pójdzie, popi ROC cja poda na żądanie. Nierowniczka Wydz. Międzynarodow: topogląd strę, aruchnę, białogłowę: co filety nieraz 

Głównej Kwatery Harcerek.  
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SKAUT mamma   

wyszywała a pojęlność zaraz się znaj- 
dzie. Zaczynamy : 

Wbij gwóźdź do stołu, z 
duże oczko zrobione ze szniwka i do oczka 
tego przymocuj koniec twego kłębka. Wi- 
dełki ze sznurkiem w w prawą rękę, wa- 

łeczek w lewą. Sznurek spuść przed wałek 
iowiń ten wałek w sposób jak na rysunku 
pierwszym. przytrzymując sznurkiem jedno- 
cześnie trzeci i czwarty palec lewej ręki 
Przesuń sznurek poa duży palec, palcem 
tym trzymaj sznurek mocno i skieruj go 
potem wdół poza wałek. Drugi ruch po- 
lega na przewleczeniu o pra przez pętlę, 
jaką tworz sznurek owini dokoła wałka 
i palców i przez nich oczko zacz 
pione na gwożdziu 

  

zep na nim 

    

  

  

    

    

Przy wyciągnięciu widełek ulworzy sią 

większa pętla pod wałkiem. w pętlę l 
włóż mały palec lewej ręki. Teraz zwolna 
wysuń trzeci i czw rty palec z. pierwszej 
pętli, sznurek dociągaj, wysuń wreszcie 
z dużej pętli mały palec i węzeł całko- 
wicie zaciśnij, pociąg sznurek 

     

  

Zatem jest zrobione pierwsze oczko 
twojej siatki Następne oczka zrobisz w 

ten sam sposób. Gdy już masz zrobioną 

potrzebną ilość oczek, wysuń wałek i za 
czynasz tęsamą robotę z odwrotnej strony 

Przy oczkach następnego rzędu wiąż każde 
oczko odazielnie w oczkach rzędu poprzed- 

   
     

  

niego. 'W ten sposób powstanie siatka. 
Sposób ten jest przy uzyskaniu pewnej 
wprawy bardzo wygodny i pozwala na 
szybkie sporząazenie siatki dowolnych wy- 
miarów. Jeśli chcesz mieć siatkę o dużych 
oczkach weź tylko grubszy wałeczek. 

    

    

GOSPODARUJ DOBRZE | 
  

Fryzjernia 

Sposób zarobkowania znany od dawna 
harcerzom to „„zakład* fryzjerski, zorganizo- 
wany z zasięgiem na szkołę, czy drużynę 
Jest to zaj nadające się dobrze dla za- 
stępu. Zacząć od strzyżenia swoich  wła- 
snych głów. Naprzód zastępowy strzyć bę- 
dzie przez pewien czas wszystkie głowy, 
a przez lak obfitą praktykę wyrobi się 
wkrólce na mistrza fryzjerskiego, (potem 
każdy kolejno nauczy się na głowie za- 
stępowego czy dobry rozkład zajęć?) 
Stopniowo wszyscy się wyćwiczyci 
żenie damskich giówck nastręcza większą 

lo ezy któraś druchna 
ży się siąść pod wasze nożyce. Wię- 

cej zaufania w tym wypadku znajdą same 
harcerki, którym łatwiej mię innemi 
przyjdzie operować rurkami przy wykony- 

waniu ondulacji i „układaniu włosów. 
ś wypadku porozumienia się 

z harcerkami da się w środowisku stworzyć 

wspólną fryzjernię, włedy nawet powszech- 
nym zwyczajem powstanie przy iryzjerni 
także zakład „„manicures*. Rzecz ta wypa- 
zona „na szerokim świecie* przybierze w 
rękach harcerskich właściwe formy. Lakie- 
rowanie paznokci jest próżnością, nieraz 
nawel w szkole karaną, utrzymanie ednak 

palców w porządku jest konieczne. Przy 
wskazówkach higjenicznych nicjedn *krotnie 
spotkaliście się z radą krótkiego obcinania 

paznokci, eo w waszem przedsiębiorstwie 
będzie wykonane praktycznie, przy zacho- 
waniu estetycznej formy. Ponadto zdarzają 
się osobniki ze skłonności: 
dzierek, co jest w najwyższym stopniu nie- 
higjeniczne, a równocześnie 
gdyż nawet dość bolesne. 4 zie 
je sl kłopot gdy nie ma się dość A dladnych 

i drobnych nożyczek. Manieurzysta, czy ma- 
nicurzystka ma więc dla siebie rolę, tutaj 
choćby najdrobniejsze opłaty po odlicze- 
niu kosztów przyborów słaną się czystym 

zyskiem. Ponieważ jednak przy goleniu i 
przy obcinaniu paznokci niezbyt jesteście 
daleko od krwi, a to jest sprawą zdrowia, 
dlatego musicie być ostrożni, wszystko u- 
trzymywać w czystości, często dysenfykować A 
przyrz dy a wreszcie mieć w rezerwie jo- 

dynę i watę 

   

      

     

  

   
     

    

  

    

   

     

  

      

    

    

      

  
, 

  

BEESZES BE Nr. 10 A 
149 

TWORZYMY TEATR HARCERSKI 
  

  

p SIE ) iko in c ) 3 Nia 

I p r 86 1 ) Artykuł ten omav 

> mych na ła- 192 nr. 14 

ż go cyjnye 1 sprawę stworzenia teatru harcerskieg pod 

    

     

  

O a UWAaAg insceni 
, PE wdw ASY AS 

teks 1 w Pe DK :h Wł Głowiaka (r. XXI, rozległym kątem widzenia k ) 
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a iego wogóle. Każda prar aktycz p A Se 

O: ws ada 7 w okresie zimowym mysły zawierały zamieszczone Ww k 

  

wie drużyna wą y : raz 
»rzedstawienia, ale tu Zar t 

k westja, 1) « mają one odpowiedni po 
k 
ziom artystyczny, oraz 2) czy Odzne iczają 

sie czemś specyfice znie harcerskiem 
d 

rs 34) 

W sze wypadków wak 34) nr. / 

W większej il ści wypadkó w I y A ależ 

  

Iniego redaki ora, W 

0 inscenizacji kolęd r. XIV 

nr. 10, „Teatr wyobraźni r. XX 

6, Widowiska plenairowe 

wysuwa się artykuły jego poprze 

   

    

      
pr zestudjowe mia tych 

    

i > » —- ne- 
JAR: 

a « jśada na obie te kwestjc 
5 „Aa r 

ka dor rzedstawienia "he rcerskie artykułów radzimy Ę śą ocala Amią 

0 ARA szabl „Now e i nieartystyczne. stawień harc RR h « gr. 0 8 1 

SA u ra 
jomić > z dziełami o leatrze k 

i ) ze względu na brak jomić się z dzie , ińskiego), 

  

Taj > ąć a pozytywnie tą kwestją, ludowym (Komarnie kiego, Kwiec 

sopismami leatrz ilnemi („Te 
            miejsca — SIĘ adnie z « 

wskazuję Ww a ą publikację (ar tykuł Z A Ę SANA catr lLudowy*, „„SCena 
z s; > a: - harcer: a PECZ ą Kwiecińskiego: „O teatrze Lwów Oświatowa! 
dodatek harcerski „Słowa polskiego” 

Sami robimy dekoracje. 

Doskonałe pomysły insceniza- 

cvjne podaje francuski .,Biuletyn 

Xklorów Wędrownych*. Z 

  

pomysłów, za pośrednictwem mie- 

siecznika skautowego „Sois Pret 

Paris. France; podajemy kilka 
  

wzorów urządzenia sceny (patrz: 

załączona ilustracja) własnym 

przemysłem 

1) Scena zwyczajna estrada) 

dla recylacyj. chórów i produkcyj 

muzycznych 

Tło firanki drapowane. 

kolor ciemnoniebieski lub inny, 

byle spokojny dla oka. Boki — 

I kryjące reflektory w 

ten sposób, by gra świateł padała 

na draperje. Przód sceny stop- 

nie. umożliwiające zejście n 

2 parawany. 

  
a salę 

2, Obóz 

Tło — niebo jasnoniebieskie 

z obłokami białemi, naklejonemi 

z papieru; na obłokach drzewa Z 

papieru zielonego. Sz tandar — dłu- 

ga laska, pr ypieta sznurkami do 

tla, sztandar również przypięty do 

tla. Namiot — prawdziwy, CZC- 

ściowo zakryty przez fryz z krze 

wów (z zielonego papieru). Po bo- 
; LEE 

kach — listowie z zielonego pa- 
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|| ENIEENENCENI HH NZZZENENNNNNNENNNNNN SKA UT my 
pieru z wielkiemi kwi: 
Wieszone na sznurach Ę 1 Tzo- 
dzie ogień o zie karton czerwony, oświetlony odpowiednio i 

3) Ulica: 

Tło niebieskie, sylwetki 
domów czarne. Dom z drzwia- 
mi i schodkami. Drzwi do zamy- 
kania, W tyle drzwi jasne lapety, 
mocno oświetlone, by wywołać 
wrażenie wnętrza domu. Na pra- 
wo — ławka, afisze, latarnia u 
liczna, wycięta z kartonu Oświe- 
tlenie silne w domu. blado- 
niebieskie na niebie, latarnia po 
marańczowa, reszta w cieniu 

i „Oto kilka przykładów prostych deko- racyj scenicznych. Wykonuje się je samemu, korację ' projektować je musł jednak — artysta Ski ale” WZA 

„Nie chodzi o to. aby stworzyć de- 
naszą uwagę od 

v stworzyć widok. 5 harmonizowal z myślą poety* Ea 
str. 

Mały Jaś słucha opowiadaniu krata - harcerza 

to ckomcez 

Alo ma manty, 

A TY PIO Bty ITO 
rmy ma mobscluk, 

SUUUDYWRNSNNI ON ---- — ,SAANANANANA | POZYSKAJ SKAUTOWI JEDNEGO PRENUMERATORA! WE SĘ OAZA ROK RO o zę PARC > 

za Nr. 10 

WYKAPKA 
Książka M. Chmielewskiej. 

Harcerskie Biuro wydawnicze, 
larszawa, 1935 

  

Dziwny tajemniczy termin. Określa 
nim autorka roazaj krótkiego wypadu do 
do parku, za miasto czy do lasu. Jest to 
zatem praktyczny przewodnik organizowa- 
nia wycieczek — trwających od kilku do 
kilkunastu godzin wycieczek, w których 
bierze udział najwyżej zastęp. Czemu nie 
więcej? Bo to byłby już „wylew, wyfna- 
gajacy innych warunków i oczywista in- 

nych metod działania. 
Na ośmiu przeszło arkuszach druku, 

dogodnego formatu, zgromadziła autorka 
sporo praktycznych rad i wskazówek, usta- 
lających zasady higjeny osobistej i obozo- 
wej, przepisy przyrządzania sobie posił- 
ków (łalwemi sposobami, ale smacznie!) 
drogi nawiązania kontaktu i bliższej zna- 
jomości z otaczającą przyrodą, wreszcie 
wygodne urządzenie się na biwaku i noc- 

legu. Nie uznaje bowiem jakiegoś „.ciepięt- 
nictwa* na wykapce z tych, czy innych 
względów. Maximum wygody oto 
sło przenikające (reść całego podr« 
Stąd cały niemal rozdział poświęcony jest 

majsterkowaniu 
Uzupełniają ksi wdzięczne i arly- 

stycznie wykonane rysunki Anny Zawadz- 
kiej (z , y*). dobr zespolone z tre- 
ścią i nadaje podręcznikowi wygląd este- 
tyczny. co cechuje zresztą wszystkie naogół 
wydawnietwa Harcerskie Biura Wydaw- 
niczego. 

Możemy mieć pewne zastrzeżenia co 
do układu książki, rozmieszczenia slosunko- 

u. pozalem stanowi ona 

wartościową pozycję w naszej literaturze 
znej i zapoznać się z nią winien 
starszy harcerz, a już koniecznie 

zastępowy W. Błażejewski. 

  

Korzystaj z obniżonej prenu- 

meraty pism: 

„ŚKAUT” -- „NA TROPIE" 
- „W KRĘGU WODZÓW” - 
Łączna prenumerata tych wszystkich 
pism wynosi rocznie 10 złotych. 

Należność można wpłacać : 

„SKAUT” Lwów, ul. św. Jacka |, 

Konto PKO. 504.610 lub 

„NA TROPIE” Katowice ul. Szafranka 

Konto PKO. 305.330.     
  

SKAWCI CAŁEGO ŚWIATA 

ANGLJAA. 

  

Nasz imiennik, angielski tygodnik , 
Seout* organizuje w okresie świąt wieł 
nocnych pierwszy „Pociąg skaulow; Po- 
iąg ten wyruszy z Londynu i objedzie _ 

całą Anglje dookoła. Pociąg ten będzie je- 
chać nocami, a dnie bęaą przeznaczone na 

zwiedzanie miast. Bedzie > 
z wagonów sypialnych, 
rozrywkowego z kinem itd Jeżeli 
nasi prenumeratorzy wywiążą się w tym 

roku należycie ze swych obowiązków (0- 
czywiście przekazy rozrachunkowe) lo mo- 
że... może 

Skauci angielscy przygolowują się do 

uczezenia 25-lej rocznicy panowania królą 
Jerzego w bardzo oryginalny sposób. Utwo- 
rzą oni łańcuch z ogni, które zostaną za 
palone na wszystkich wzgórzach - Magłji, 
wszystkie razem, o godzinie 10-iej wieczo- 

rem, ale... dopiero 6-g0 maju. 

AMERYKA 

Można się sprzeczać o cechy slupro- 
centowego skauta. Ale napewno nikt nie 
odmówi stuprocentowości pewnemu instruk- 
lorowi kanadyjskiemu, który nazywa się 
Robert Baden— Powell. 

Pewna drużyna kanadyjska uruchomił 
przed Bożem Narodzeniem warsztat napr 

wy zepsutych zabawek. Zabawki te, z któ: 
remi w iciele rozstawali się bez żalu, 
odnowione nie dopoznania umiliły nieje- 
den ponury wieczór wigilijny. (Druhu Zdzi= 
szku! Do uwzględnien »  kalendarzyku 
gospodarczym na grudzień ) 

Własne auto drużyny! Kupić trudno — 
ale dojść do niego jak skauci w ( ry 
(atlas, Druhu, konieczny łatwiej. Trze- 
ba tylko zbierać odrzucone w różnych war 
szłatach części składowe no i.. złożyć je 

Na Alasce istnieje drużyna skautów + 
Eskimosów. Zawołaniami zastępów ich 
reny i niedźwiedzie polarne. Poza zwyczaj  
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nemi zajęci: uni sk: iutowemi, nasi podbie- gunowi brz cia ćwiczą rzucaniu har: punem i rzeźbie w i słoniowej Ea łonie* te są zwyczajnemi morsami, oczy act z wyjątkiem wypadków, kiedy uda połowe. zamrożonego mamuta przed- 

INDJE 

Na  uroc ystości ku _ czci maharadży saszmiru przybyli do Szimagar skauci z najdalszych krańców Indyj, z nad granic Chin i U. S. S. R. Pokazy ich były bar dzo « ginalne, najoryginalniejsza jednak była ciekawość jaką okazywali dla „cudów* naszej cywilizacji. Sze zególnie podobały im się widziane poraz pierwszy kina i auta 
AFRYKA 

: — Skautki angielskie w Mryce Połud niowej leczą stare rany Dwa szczepy zamieszkujące w odległości 180 mil angiej. skich prowadziły ze sobą walke od wielu pokoleń. Drogą persw: azji angielskie instruk- torki dop: owadziły do tego. że obie dru- ŻYRY skautek, nale do tych dwóch wro- sich szczepów, zgodziły się na wspólny obóz. Szczep Nr. 2 przywędrował te 180 mil do szczepu Nr l. który wysłał zaproszenie i wkrótce. pracując razem nad kopaniem ogrodów, rąbaniem drzewa, go- towaniem wspólnych posiłków i pomocy starcom w osadzić zawiązana został między czarnemi skautkami przyjaźń, któr: pogodziła zwaśnione rody : i 

AKCJA ZIMOWA LW. CHOR. HARCEREK mA 
W porównaniu z Zeszłoroczną tego zna akcja zimowa przedstawia się lepiej Ika hufców odw: żyło się jednak na obo Y zimowe i zdaje się, nie żałują tego *omenda Chorągwi zorganizowała 3 impre- obóz drużynowych, obóz zastępu przy- dniczego i kurs żucho wy 
Obóz drużynowych, zorganizowany przeważnej części dla nauczycielek w M: ymówce k Wygody Pomieszczenie wy- ciepłe miałyśmy w domu księż) Służebniiczki troskliwie nas też 

  

Cudowna pogoda, mroźna i słoneczna umożliwiała organizowanie całe 80 szer. £ u gier, biegów. « jieczeń polow ych dziennych oenych ię itórym poznałyś śmy pięk w zimie, niemniej zachwyca- lecie. Obó: prowadzony bvł wszystkie uczestniczki Każdy zastę p. było ich nizował w ciągu pewnych dni zajęcie dla ao Obmyślał prośram. przeprowadzał ćwiczenia. oceniał uczestnietwo w tychże. i 

SKAUT RIESIETYEIEZT) 

a Okazało sie to, jak stwierdziły druchny. ardzo pożyteczne żda z nich musiała czynną i odpowiedzialną i to było najlepszą szkoł: ą. przy gotowującą w drużynie 
i z nami w budynku choć 

"BO. l l 
106 programowo zupełnie odrębnie pracował a zastęp, który przy: gotowyw: ał pracę przy= rodniczą na zlocie. —UANNĄ w _ innych pokojach mieściła V i IX ze Lwow 

w Lwowie odbył się "ARE zuchowy, na którym Druchny zapoznały się z me- dyką pracy zuchowej z j i Śa Pozatem zor anizowały jeszcze obozy, ay jski, pr emyski i stanisławowski amy nadzieję, że w przyszłym roku ko Pane | wziąć udział w zi- ych obozach. Są one r. ów j ówni , jak 
wać 

e miłe, jak 

00 REDAKCJI 
Przeczytałeś Druhu kochany „Skauta* do „łe go miejsca, numer jak zwykle bar- się podobał, ale odczuwasz brak ez. Brak się w czoło i po chwili Brak „Leśnego Duszka*. Robisz nunę, lecz możesz się uspokoić. k* RETE nadal i awansował ) samodzielne pisemko, szonej” treści I upięk. aa! szat * h bnctzi nej. Czytelnicy „Skauta” j wać go nadal, jeć Inak 

SECIE [02] 

  

ć Gromady zuchowe mogą prenumero- wać „Leśnego Duszka* w ilośc i e conajmniej v cgzemplarzy, płacąc za je 'dną piątkę died sięcznie 50 groszy 
Dwie piątki koszłuje miesięcznie / 20 egz empl.) 90 gro RA talnie (60 egz.) półroczni: 100 egz.) 4.50 ś (200. egz.) 8= SA 
Czytelnicy „Skauła* ot 

Yymująa w miej- „Leśnego Duszka* j ej 
bli 

Ż6Y 1-stroni 'owy y ich pracy, pt. „W Kręgu Niezależnie od lego „Skant* będzie ak ym ciągu utrz Ymywać swych Czy- te nikóu w ścisłym kontakcie z ruchem zuchowym 

  

Najwyższy czas odnowić 
prenumeratę za rok 1935, 

sm Nr. 10 

TRAGIKOMEDYJKA POUCZAJĄCA 
  

8 286 1716 
364 1001 

455 1365 3003 5005 6435 

Rada drużyny trwała już dwie go- 
Kziny i nie zapowiadało się na rychły ko- 
niec. Matka Leszka, drużynowego, u któ- 
rego w domu odbywała się rada, otwierała 
już kilkakrotnie drzwi. 7 i 
stami aając synowi do zrozumienia, że 
nie poprosi natychmiast chłopców do 
dalni, to za kolację nie bierze 
dzialności, ale napróżno. Zastępowi ży li 
bez przerwy. 

Rozstrzygano sprawy zlotowe. Dm 
na była młoda ale ambilna. Wysyłano 
zlot do Spały tylko 15 harcerzy, najwię 
szych morowców. Chodziło teraz o wybra- 

nich aziesięciu, którzy będą stawać 
zawodów, gdyż tylu ludzi musi liczyć 

zastęp zawodniczy. O tych dziesięciu były 
największe targi. Zastępowi walczyli 0 
swoich ludzi jak lwy, dowodząc, że nikt 
inny. jak właśnie członkowie jego tępu 
są najlepszymi „specami* od  poszczegól- 
nych konkurencyj i tylko oni zapewnią 
zastępowi stopień „barazo dobry*. 

Dyskusja stawała się coraz bardziej 
gorąca, kolacja sty a do porozumienia 

nie można było dojść w żaden sposób. 
— Mam — krzyknął nagle Bolek, za» 

stępowy Wilków — mam myśl. 

— Trzymaj mocno, żeby ci nie ucie- 
kła, tak « ta druchna na ostatnich „mie- 
szanych* ćwiczeniach drwił Jurek (była 
to paskudna historja, o której może Wam 
kiedyś opowiem). 

Zrobimy poprostu szereg prób — 
ciągnął Bolek, udaj: , że nic nie słyszy, — 
Wystawimy pokolei tyle zastępów 10-cio- 

osobowych z naszych 15-tu chłopców, żeby 
wszystkie kombinac je uwzględnić i wtedy 
zobaczymy, w jakim składzie będą naj- 

Jepiej zgrani. 
Chłopey popatrzyli z uznaniem na Bol- 

87 
2002 3003 3432 

192 
171 1287 71 7 

3003 2002 100 364 
6435 5005 3003 1365 45 

że nie wpadli dot ka, dziwiąc się, 1 

Tylko Leszek uśmiech- na lak prostą myśl 
nął się nieznacznie 

— A ile tych prób myślisz trzeba bę- 
dzie urządzić zapyta 

— No... kilkadziesiąt, ale mamy kilka 
miesięcy czasu odrzekł z wahaniem 
Bolek. 

Leszek nie oapowiedział, tylko pod- 
szedł do swojej bibljoteczki i wyjął jakąś 
żółtą książkę. Otworzył ją i pokazał śRiG 
com dziwną tabelę liczbową. 

— Patrzcie, to jest trójkąt Pascała, 
który pozwoli nam odpowiedzieć na pyta- 

nie, które zadałem Bolkowi. Każdy wiersz 
zaczyna się i kończy liczbą 1, a na każ- 

dem z miejsc pozostałych wypisana jest 
liczba równa sumie dwn liczb znajdują- 
cych się ponad nią. Pozycje każdego wier- 
sza znajdują się pod lukami między pozy- 

cjami wiersza następnego. J żeli chcemy 
wiedzieć wiele można zrobić _kombinacyj 
z liczbą m po n (ile z m liczby harcerzy 
da się utworzyć grup'po n harcerzy), mu: 
simy znaleść w wierszu (m —- 1)-ym, po- 
zycję (n > A więc w naszym wypad- 
ku znajdujemy w wierszu 16-tym pozycje 
11-tą. Oto jest 3008. 

A więc Boleczku, 3003 prób mausieli- 
byśmy  przeprowz $ , gdybyśmy chcieli 
usłuchać twojej rady. 

stępowi wybuchnęli śmiechem, pa- 
trząc na minę skonfudowanego Bolka. 

co to za książka? — zapytał 
Jurek. 

—. Książka, którą każdy z was powi: 
nien mieć w domu. gdyż każdemu z was 
zawsze się przyda i to w najmniej 
widywanych okolicznościach. Jest to 
encyklopedji „Świat i życi    
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Mx ssfa SI. 
HARCERSTWO BUDUJE WŁASNY DOM tę Tyr 8 ; ? KOMITET HARCERSKI Dnia 19 stycznia odbyło się skiego Komitetu Zbiórki na Budowę Dofnu. Na ) ; wu zebranym wyniki dotychczasowej akeji i 

ń W) ( 7 | lscji poczem rozwinęła sie a i ożywi 

m at WYBIE AC s ] j ęła ę długa i ożyw a - 
ja. Zebrani ogólnie zaaprobowali doty-chczasowe posunięcia i Sami sk „lej . sposobów i pomysłów. Na zebrani eni i dstawiciele 

) ą Nz »aniu ,obeeni byli rzed ici : Komiletu Głów 5 ż i Ej awicieg 

j I Mów miejscowyvce. s horąc *a7 i 

Ad bonne c ych Komenda ( norągwi oraz grona in- 
ZNACZKI. NALEPKI I MARECZKI w druku chorągwiom z staną 

i R ZE zebranie Harcer- zebra isarz Zbiórki 
niiu Komisarz Zbiórki przedsła- 

t 

dia Znaczki - nalepki z widokiem Domu są już 
i IE n „rozesłan na uliego. Na znaczek IE zy j 
oj: RAA E w ś „e itystów harcerzy Warszawy Złożono przeszło: A s 

»lue barazo dobrych. Znaczek zostanic rozesłany około 15 > j R 

: 5 © j esł koło 15 lutego : (OMISARZE ( HORĄGWIANI, Dotychczas następujące ż do akcji zbiórkowej i n tdesłały nazwiska Komisarzy j W arszawa Żeńska i Męska, Lublin, Wałvń ę 1 gdzie reszta? k ij 

Chorągwie zgłosiły akces 

tadom, Pomorze, Wilno 
KONKURS, Pierwsza do konkursu osiła się 1 Lubelska Drużyn: apotrzebowanie na 600 zł. Brawo Lublin i | ż ME Ostatnii termin zgłoszeń do k onkursu mija dniia 25 l DALSZE OFIARY N IPŁYWAJĄ : tan A, Sedlaczek Dz. R. Adam Min hajmer: złożył 5 zł. ii Wzywa ło lóżeniy = Słomaltellę, phm. Kudławca, D-nę Ian ką. a y Phm. Bujalski złożnt 5 zł. i 

hnę Lotówna i 

Kłub Lolnić J w Warszawie zło 20 zł. i w Kałowicach, Kluby ; Pływach : 
Czekamy d szych deklaracji 
Pamiętajcie nasz łań uch 

przysyłając 

ułtego 

ożenia analogi znej ofiary: 

wzywa do złożenia: hm Górskiego, hm. Wernerównę 

ć wzywa do zlożenia: Koło Szybow- t Strzelecko-Ł tu zny w Warszawie ą 

prasowy może si aopiero gdy lom stanie. czekowe w PKO. 29966. 
Wszelkie wpłaty wnościć 

PRZED LLOTEM W SPALE HH specjalnie dla nich zorganizowanych Ww „Spale będą miały miejsce t Yb Skautów Słowiańskich. Zwia: ; ; 
ow Słowiańskich łączy organi 

zk Naczelnictwo i Komenda Zlotu zło-  czechosłowacka owiówaśskę j żyń wizytę na Zamku i w Belwederze, i vot 0 prosząc P. Prezydenta i M i jęcie protektoratu Pemnicy leja 2» "granica na Zlocie będzie (nie li 
ę r n nad Ziotem. Dostojnicy harcerzy skie z zagranicy dd wyrazi zgodę, zaś P. Prezydent obie- pr cał ponadto dokonać otwarcia Zlotu w cia dniu 14 lipca, 

ai BLA konferencja kierowników pracy dei vddka j cz A> 
Ę rskiej zagranicą uchwaliła, że Zlot Juł 0% Po ZeksEnia 
cuszowy będzie nietylko manifestacj: A USA cerstwa polskiego z kraju, ale i z zasra nicy, spodziewany jest przyjazd około 3.000 harec rek i harcerzy z Czechosłowacji Ru munji, Łotwy, Estonji, i. Niemiec S.A. W ) A (tę 

  

je: polską, 
bułgar: U i 

i 
pz 

rosyjską. Przewodniczącym obecnie 
jak wiadomo dh. Michał Gr żyński. 

istonja — 30 
ir jej 

wpłynęły 

r. Jugosławj h z ( 
Holandji elgji i Kanady 
dział w wycieczkach po” kraju i obozach 

ma Nr. 10 

WIADOMOŚCISKAUTOWE 

Z. H. P. 
— Komisarjat Międzynaro- 
dowy Z. H. P. organizuje 
w czasie Świąt Wielkanoc- 
nych reprezentacyjną ws 

AGA eczkę skautową do belgji 
i półn. Francji. 

Wycieczka będzie miała za cel odwie- 

dzenie tamtejszych środowisk polskiego har 
cerstwa, oraz nawiązanie kontaktu z miej- 
scowym skaulingiem, przyczem uwzględ 

nione będzie zwiedzanie ciekawszych uniasl 
i okolic: Berlina, Lille, okręgu przemy 
słowego pn. Francji, Paryża, Strassburgu. 
Czas trwania 15 dni. Koszta Qq jazdy. 
życie, kwalery, wizy) 280 zł. Uczestnikami 

i druhowie po przyrzeczeniu, ma 
skończonych 

We wrześniu zorganizowana zosłanic 
wyprawa polska do Ballimore w stanie Ma 
rylant na zlot harcerstwa polskiego Am,.- 
ryki Półn 

W teatrze „Ałeneum* w Warszawie 
odbędzie się w początkach lut premjera 
sztuki pt. „Czuwaj*, Autorką jej jest znana 
działaczka harcerska dh. dr. Krąkowska 

— W Warszawie zostanie uruchomiona 

centralna harcerska stacja nadawczo-od- 
biorcza. We Lwowie stację taką prowadzi 
2. m 

  

W. Paranie wśród emigracji 
polskiej szerzy się harcerstwo jako szkoła 
wychowania naroaowego i utrzymania dusz 
młodego pokolenia. Komendantem harcer- 
skim jest tam phm. Wacław Kulesza, który 
główną kwaterę założył w Mallot — naj- 

lepszym punkcie wypadowym wgłąb inter- 
joru, gdzie znajdują -się liczne skupiska 
polskie 

W. aniu 3 bm. w świetlicy 36 p. p 

w Cytadeli, nastąpiło otwarcie kursu dla 
Komendantów Harcerskich Oddziałów P. W 
Uroczystości otwarcia kursu dokonał Szef 
Głównej Kwatery * Harcerzy hm.  Józet 
Sosnowski, 

Zaznaczyć y, iż kurs zgromadził 
około 80 uczestników z całej Polski, prze- 
ważnie oficerów i podchorążych rezerwy 

Podstawą do zorganizowania kursu 
było zezwolenie udzielone Harcerstwu przez 
Państwowy Urząd WF. i PW. dozwalające 
organizowanie z harcerzy specjalnych od- 
działów p. w. Dotychczasowa praca harcer- 

stwa rozumiana była przez władze woj- 
skowe raczej jako doskonała zaprawy do 

pracy Przysposobienia Wojskowego 
Konferencja instruktor harcer 

skich odbyła się w dniach 28—31. XI. w 
Krzemieńcu, Konferencja opracowała  pro- 
gram pracy dziewcząt starszych oraz pro- 
gramy sprawności społecznych i polowych 

01 

CHOR. LWOWSKA 
W dniach od 3 

maja br. odbędą sii 
Lwowie Centralne Zawody 
Strzeleckie i Łucznicze Z 
H. P. Chcąc jak najlepiej 
się dó nich przygotować, 

Sekcja Strzelectwa i Łucznietwa Sportowe- 
go przy Miej. Komen. Hare. we Lwowie 
urządza kurs strzelectwa 

Tytuł „dobrej druż jest nagro- 
odbywających się zawodów Chor. Harce- 
lwowskiej z terminem końcowym 15 

maja. Zawody obejmują działy: obozow- 

nietwo. krajoznawstwo, specjalizacja, umun- 
durowanie i ekwipunek, czytelnictwo, udział 
w złocie, wreszcie praca społeczna 

W miesiącu grudniu zostały prze- 
prowadzone zawody ping-pongowe w |-szej 
samborskiej drużynie im. J. Piłsudskiego 
o tytuł „mistrza drużyny Mistrzem zo- 
stał dh. ćwik Kuczera Kaz 

CHOR. POZNAŃSKA 

Piastowa drużyna har- 
cerzy. Jest nią 3 poznań- 

ską im, Piasta, zorganizo- 
wana przy 18 szkole po- 
wszechnej w Głównej. Dru- 
żyna ta powsłała w r. 1919 

PDH. „Trójka* jest drużyną 
robotniczą nie posiadającą jeszcze własnych 
instruktorów. Pomimo tego poszczycić się 
może budov pierwszego w Wielkopolsce 
schroniska harcerskiego. W ub. roku dru- 
vna urządziła obóz w Szelejowie pow. g0- 

gostyńskim. Obecnie drużynę prowadzi H 
O. Stefan Hoffmann 

CHOR. WILEŃSKA 

zarna  Trzynasika 
t Drużyna Harce- 

4 rzy obchodziła swoje ) 
z nastolecie. Zna brać har 

ASF cerska „czarne* typy z 
ż drużyny, włóczące się czę- 

sto po Polsce i nawet zagranicą. Czarne 
chusty, spięte ozdobą z naturalnej szyszki 
używanie tej odznaki prawnie zastrzeżone), 

ciupagi stalowe i mina. oto «c 'hy zewnętr: 
ne po których łatwo ich poznać. Drużyna 
pracuje w czterech gromadach, prowadzo- 

nych przez przybocznych gromadnych i 
dzięki temu może sobie pozwolić na stan 
120 ludzi, w tem: 20 zuchów, 61 harcow- 
ników i włóczęgów. W czasie swego 

istnienia urządziła drużyna 30 obozów. w 
tem 13 obozów wędrown. i 17 obozów sta 
łych i kolonij. Z obozów wędrownych 2 
były kolarskie i 2 wodne. Drużyna brała 
udział w 6 zlotach polskich i t złotąch 
zagranicznych (Czechosłowacja, Fstonja, Wę- 
sry i Łotwa 

Gromacaa Włóczęgów, lo niejako do- 
robek widoczny drużyny, liczy 39. ludzi, 
pełnoletnich obywateli tarcerzy  



Cena 20 groszy. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 

$ K A U dwutygodnik młodzieży harcerskiej wychodzi 15 i 30 każdego mie- 

T siąca. Redakcja i administracja Lwów, Św. Jacka 1. — P. K. O.: 504.610. 

Prenumerata (przez P. K. O. Lwów Nr. 504.610 lub 

    

  

przekazem rozrachunkowym) roczna zł. 3'50, za okres I gta ty wire tkacz. Ja en W 4 
15. VIII. — 31. XII.) — Zł.1'60, za okres I (15. VL.) BRE RAŻC 0 POZYT OSK 
zł. 1:95, kwartalna zł. 1:10, numer pojedyńczy 20 groszy. Wydawca: Zarząd Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 
„S$kaut'* z dodatkiem dla zuchów „/łŁeśny Duszek* Redaktor nacz. i odp. : Mgr. Bolesław Włodzimierz 
rocznie zł. 4*50. Prenumerata obowiązuje aż do odwołania. Lewicki, Sekretarz: Leopold Stanisław Giinsberg, 
ZBIOROWA PRENUMERATA ULGOWA „,SKAUTA*. Kierownik wydawnictwa : Władysław Wenzel. 

Przy zbiorowem zgłoszeniu conajmniej 5 (pięciu) Ceny ogłoszeń : Cała strona 50 zł., 1/z 26 zł,, 1/4 14 
prenumerat: miesięczna 25 gr., kwartalna 75 gr., zł., Ig 8 zł, t/q 4 zł., 1/go 2 zł. W tekscie 500/ dro= 

roczna zł. 2'50 za egzempiarz. żej. Układ dwukolorowy o 50%/ę drożej.         
  

Odpowiedzi administracji. 

Komenda Hutica Harcerzy w Stanisła: za cenę 1— zł. (czyli „Skaut zł. 3.50 

wowie. Wpłacono 27. VI. 1934 — 3 zł: „Leśny Duszek* zł. 1.— razem zł. 14.50). 

50 gr., zatem prenumerata opłacona dd lub też osobno po 5 egzemplarzy, względnie 

końca czerwca br. Od bieżącego numeru w większej ilości będącej wielokrotnością li- 

„Leśny Duszek* jest dodatkiem płatnym; czby 5. Wtedy się płaci za jedną piątkę 

prosimy więc wpłacić należność do końca 25 groszy, czyli miesięcznie 50 'groszy 

czerwca br. w kwocie 55 groszy. Przy odbiorze 2 piątek tj. 10 egzem- 

Gromada „„Słowian* w Tarnopolu. Po: plarzy prenumerata miesięczna wynosi 90 

nieważ ,.Leśny Duszek'* stał się dodatkiem groszy, kwartalna (tj. za 60 egzemplarzy) 

płatnym, można go prenumerować albo w zł. 2.50, półroczna (za 100 egz.) zł. 4.50. 

jednym egzemplarzu łącznie ze „„SSkautem* roczna (za 200 egz.) zł. 8.—. 

  

(lktor Frontz: Z BOCIANICH WYPRAĆ | PRZYGÓD 
ŻĄDAJCIE W KSIĘGARNIACH 
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; Wpłacajcie prenumeratę za ROCZNIKI „SKAUTA” 

ł „SKAUTA* i „LESNEGO DUSZKA* 1927 zł 250 1928 zł 250 

PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM. ih » ad pp » ŻA 
Przy pomocy tego przekazu można prze- RE ? 3.50 1934 z) 1-05 
syłać pod adresem administracji „Skauta = JE: * ; 
Lwów, św. Jacka 1 sumy do 15 zł, na- komplet 1927—1934 tylko 15 zł. 
leżne za prenumeratę, pojedyńcze egzem- Roczników „Skauta* nie powinno brakować 
plarze, drobne ogłoszenia i t. p. — bez w żadnej bibljotece h rcerskiej ani szkolnej. 

żadnych opłat na rzecz poczty. gdyż są one skarbnicą wiadomości harcerskich, 
Blankiety w cenie 1 grosza za sztukę Wysyłkę uskutecznia administracja po nade- 
są do nabycia we wszystkich urzędach słaniu należytości przekazem rozrachunkowy m 
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